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KURYER LITEWSKI
u> ТУіІпіе w Poniedziałek dnia 12 Sierpnia v. s. 1829 Roku.

W  1 A d о м o ś c i  K r a j o w e .
Sankt-P etersburg  dnia 1 sierpnia.

(z Ruskiego inwalida.)
Dla lepszego wyjaśniania biegu wypadków 

wojennych, k f6; rzedziły n^ypoddameysze Na- 
czeltiie-du■ gr 2gą Armiją, Jenerała piecho-
ty, Hrabi D ybicza , doniesienie pod dniem 18 lip- 
ca, z główne у kwatery w mieście Aidos, na sku
tek JNay wyższego J e g o  G e s a r s k i e y  Mości roz
kazu , podaje się do pubiiczuey wiadomości na- 
st^piijąjęy wypis z żurnału wojennych pomienio- 
ney Armii działań, od dnia 8 do lft lipce.

D nia 8. Awangarda Jenerała piechoty R ota , 
dnia 7, wyszedłszy z wioski D erw isz , tegoż dnia, 
w nocy , przybyła do W .  A s p r o , gdzie , przede 
dniem , odkrywszy nieprzyjaciela, wzięła 100 lu
dzi w niewolą, po większe у części z niedobitków 
pokonanego woyska pod wsią D erw isz-Żew an  0- 
raz garnizonu, byłego w fortyfikacyi uyścia rze
ki K am czyka . Potem półk Kozaków Jeżowa za
jął pasmo większych Bałkanów, wzdłuż drogi do 
PahobanOy isza zaś brygada 4tey dywizyi ułanów 
z 4ma działami artylleryi konney, półk Kozaków 
bakłanowa i k watera korpusu rozłożyły się na pra
wym brzegu r. E rykm u.

D nia  <?. Korpus JeneraUPorucznika R id ige- 
ra, tegoż dnia ruszył swoją awangardę ku wiosce 
Ayw esdżik.

Główna kwatera Armii przybyła dnia tego 
do Derwtszkioy  (Derwisz-Zewanu); korpus aaś H ra 
biego Paleń znaydował się na drodze warneńskiey, 
wzdłuż lewego brzegu r. Kam czyka.

D nia  g. Awangarda Jenerała piechoty R ota , 
złożona z iszey brygady 4ley dywizyi ułanów, Sciey 
brygady 7 me у dywizyi pieszey, pół ku Kozaków 
Jeżowa , z 4ch artylleryi konney dział roty N. 28, 
2 dział lekkiey rotty N. 2, ібіеу brygady artyl- 
leryyskiey, oraz 2 dział górnych, rozłożyła się te
goż dnia na paśmie FPielkich-Bałkanów , za Pa- 
liobanem, poczty zaś przodowe stanęły o 3 wior
sty od M ezem bryi; druga awangarda , złożona z 
półków; 5ig 0 i 32go strzelców, Kozackiego B a k ła 
nowa 1 4ch dział górnych, postępowała ku wiosce E -  
тпш, â  163ta dywizya i 2 półki Ułanów miały nocleg 
pod Eskiderem . Iście woysk wyżey wspomnianych 
było nadzwyczaynie przykiem , drogą niezmier
nie wązką i skalistą, w wielu mieyscacb ciągnącą 
się przez urwiste gór spadzistości.

Główna kwatera Armii, wyszedłszy z D er- 
tviszkwy1 tegoż dnia, rozłożyła się biizko rzeki F un-  
dukli D ere, za wioską A rnautlarem . Korpus H r a 
bi P atena  dążył w tymże kierunku, do rzeki Fun- 
dukli-Dcre.

D nia  10. Korpus Jenerała piechoty R ota  r u 
szył tego dnia w kierunku do M ezem bryi. For-  
poczty nieprzyjacielskie ustąpiły za r. Inzakioy-  
Dere. Korpus Jenerała porucznika Ridigera} dnia 
9, przybył do w. A y w o d z ik , a jego awangarda 
wzięła się ku w. Erkieczna ; do wiosek: Kizikioy  
i K iuprykioy  zostały wysłana partye.

D nia  10 lipca. Główna kwatera Armii, z 5cią 
brygadą 5tey dywizyi pieszey z jey artylleryą 
przybyła tego dnia do w. Frkecz^ na paśmie więk
szego Bałkami; a korpus H rabi P alena  przyszedł 
do w. A yw adzinu.

Dnia  11 lipca. Jenerał piechoty Rot, z 4fą 
Ułanów dywiz-ą , z półkami Koza Ы  w Jeżowa  1 
bakłanow a , które xvzmacoiane były 5cią bryga- 
dą 7mey dywizyi, dnia 10 lipca, po południu,®w 
czasie iscia do M ezem bryi, z te у strony r. J n za • 
kioy spotkany był przez nieprzyjaciela, w liczbie 
7,000 żołnierzy piechoty i kawaleryi z kilką *r- 
mat, pod naczelnictwem trzy-tulnego Ahdurach-

BcszJ  , po odważnym attakn -Ułanów i działaniu 
artylleryi, nieprzyjaciel został pobity i ścigany 
I,a,„ . 'V! r8t\  f °  t*y'rozprawie , Jenerał-Moior, 
/* _ z jednym strzelców’ batalionem. jedną
brygadą ułanów i 4ma działami konnemi, wysła
ny był ku obozowi ufortyfikowanemu nieprzyja
ciela, rozłożonemu na przylądku, między M e z e m -  
ryą  a Rowdą ; garnizon , po kilku wystrzałach z 

dziaf 1 ognia karabinowego strzelców wzdłuż o- 
kopow. poddał się w niewolę; w tymże czasie Je 
nerał piechoty R ot z głównemi swerni siłami ru 
szył ku miasteczku M ezem bryi. Tego dnia wzię
to oco jeńców i jedną korwetę s6ścio działową; 
strata zas nieprzyjaciela xv zabitych wynosi i,5oo 
ludzi, a z naszey strony zabito lociu.

P P a 11 lipca. Awangarda Jenerał-Poruczni- 
ka łiid igera , złożona z półków: 37go strzelców, o- 
raz kozackich l ip n a  i Cernuszkina , tudzież z ko
mendy pionierów z oma lekkiemicdziałami, pod 
naczelnictwem Jenerała Majora Zirowa, w czasie 
swego iścia, dnia 10 lipca, z wioski F rkecza , dla 
zajęcia drogi, prowadzącey z B a łk a n ó w , spotka
na była przez nieprzyjaciela, który potem poka
zał się w liczbie z górą 2ch tysięcy ludzi; ale, po 
daniu mocnego odporu, nieprzyjaciel został pobi
ty 1 ścigany aż za wioskę K oparam  , po drodze 
.Lurgask&ey, więcey, aniżeli na wiorst 10. W  tey 
rozpr&xyie Turcy postradali 2 chorągwie, 12 ofi
cerów i 121 ludzi rang niższych, wziętych w nie* 
wolę; z naszey zaś strony ubyło tylko 6 ludzi fron- 
toxvych.

D ni? 11 lipca. Korpus Jenerała porucznika
R id ig tra , dnia ю  lipca, przybył ku wiosce M ła
ka ry i  , gdzie znaleziono oboz nieprzyjacielski z 5 
tysięcy żołnierza, który, za zbliżeniem się woysk 
naszych , poszedł w rozsypkę , zostawiwszy dwa 
działa , ziaczne zapasy prochu i sprzętów.

D m i  11 lipca. Główna kwatera Armii, z iszą 
brygadą 5tey dywizyi, iszą brygadą 2giey dywi
zyi huzarów z ich artylleryą , przybyła tego dnia 
do greckiey In za k io y , 3cia brygada 5l у dywizyi 
szła za Jenerał Porucznikiem Ridigerem, a 6ta dy- 
wizya zatrzymała się pod w. Keleller.

Jenerał piechoty R ot donosi, że tego dnia, 
ufortyfikowane rn. M ezem brya  zostało zajęte przez 
xvoyska Bossyyskie; znaleziono w niern i5 armat, 
10 chorągwi i znaczną ilość prochu i sprzętów. Ba
sza awu-tulny, Osman , 100 urzędników i więcey, 
jak 2,000 garnizonu, poddało się w niewolę; oprócz 
tego, pod miastem znaleziono 4 działa, porzuco
ne przez nieprzyjaciela.

Po zajęciu m. M ezem bryi, Jenerał piechoty 
R ot posłał j  enerała-Majora JSabel, z półkiem 11- 
łanóvv , dla zajęcia miasta A chioli • co też zostało 
spełnionern, po wylądowaniu tu pewney liczby lu 
dzi ekwipażuniorskiego z okrętu, który miał bacz
ność na to miasto. W  Achioli znaleziono i4  armat 
1 możdzerz, 3 składy prochu i zapas soli.

D nia  12 lipca. Jenera ł  - Porucznik R ydig ier  
z podkomendnemi sobie woyskami, zajął tego dnia 
pozycyą na wzgórzach, między wioską E ski-B aszi 
a Kodzem arem , po niższey drodze do Rum ilikioy, 
awangarda jego jest w R um ilikioy. Otrzymawszy 
zaś wiadomość od Jenerała-Majora Żyrow a  o 
spotkaniu na górach, biizko Aidos, nieprzyjaciela, 
w lmzbie 1,000 ludzi piechoty i kawaleryi, pod 
wodzą Ib ra h im a -B a szy  , do którego przybyło, od 
strony Szurnij jeszcze З00 żołnierzy konnicy turec- 
kiey, Jenerał-Porucznik Rydigier, wyruszył z 6ścią 
batalionów, 8smią szwadronów ułanów i 2ostą ar
mat, do Rumilikioy.

Jenerał piechoty R ot donosi, że, lubo woyska 
nieprzyjacielskie z działami, dnia tego, wyszły z



Burgasu przeciw naszey awangardzie, pod wodzą 
Jenerał-Majora Nabela , zostającey, po uczynio
nym atoli a t taku , nieprzyjaciel był pobity a mia
sto zajęte przez nasze woyska ; w czasie tey roz
prawy zabrano dwa działa , które wyprowadził on 
w po le , a w samem mieście znaleziono 10 armat.

Woyska) pod dowództwem Jenerała piechoty 
R ota , tego dnia zaymowały pozycyą na przedzie 
wioski A ła ka rji,

D nia  12 lipca . Jenerał Adjutant, Baron Gey- 
smar, pozwoliwszy włościanom z okolic Raclowa  
powrócić swobodnie i bez przeszkody do swoich 
domów, nie tylko przez to utrzymał mieszkańców, 
lecz tez sami T u rc y ,  żyjący o 5o wiorst od/?a- 
chowa, ustawicznie się stawią lub przysyłają B uł
garów z prośbami o przyjęcie siebie pod opieię ros- 
syyską.

Admirał Greyg  uwiadamia, że, dnia 7go, z 5 
okrętami , 5ma fregatami, i brygiem , 2 statkami 
bombardyerskiemi i 1 statkiem parowym, w yru 
szył z Syzopola, a nazajutrz stanął na kotwicy pod 
miastem M e z e m b r y ą lecz eisza morska, która 
trwała przez dwa dni, a potem, z dnia 9 na loty, 
w iatr mocny,nie dozwoliły flocie rozpocząć blokady 
miasta. W  nocy zaś, z dnia 10 na 11 ty, wiatr co
kolwiek u c ic h ł , a flota mogła pomagać woyskom 
Jenerała piechoty Rota. Przez działanie od morza 
wysadzony został w^twierdzy główny magazyn
prochu. .

D nia  12 lipca. Główna kwatera armii miała 
tego dnia odpoczynek w wiosce ln zak ioy ; woy
ska pod wodzą Hrabiego P aleń  takoż przebywały 
w  ln z a k io y , wyłączywszy 5cią brygadę 5tey dy- 
wizyi pieszey, która śię znaydowała pod A lk a -  
rynein  (Ałakaryi-Taz). _

D nia  i 5 lipca. Jenerał piechoty Rot, z woy- 
skami poruczonego sobie korpusu, przybył tego 
dnia do wioski R um ilik ioy , gdzie też z nim się po
łączyła, od strony B u rg a su , brygada Jenerał- 
Majora Nabela i półk Kozaków Jeżowa.

Główna kwatera armii ze swemi zasłonami i 
iszą brygadą 2giey dywizyi Huzarów przybyła 
do wioski JEskibaszi.

Półkownik St. Petersburskiego pólku ułanów, 
Hrabia Tirnan , wysłany z mocną par ty ą do B a ł
kanów, uwiadamia, ze wciąż między Kiuprikioy  a 
S u d zu ła ką , nigdzie nie ma woysk nieprzyjaciel
skich, i B a łka n y  w tych mieysach całkowicie przez 
nie są opuszczone.

Jenerał-Porucznik Ponset, z częścią półków: 
Kamczackiego i Dnieprowskiego , rotą pionierów, 
2ma działami polowemi i 5ocią Kożaków, dnia 12 
wyszedł z Syzopola , i, dnia i 3, przybył do forty- 
fikacyi A t ia ,  gdzie nieprzyjaciela nie znalazł, ale 
dopędził jogo aryergardę w zatoce GzinhanabKale , 
w  którey też zabrano jey 4 działa, z których je
dno śpiżowe, zostawione przez nieprzyjaciela.

D nia  i 4 lipca. Jenerał-Porucznik B ydig ier, 
z  poruczonemi sobie woyskami, dnia 1 0 ,  zayrou- 
jąc pozycyą o 4 wiorsty od Aidos, był attakowa- 
ny od nieprzyjacielskiey kawaleryi , ale, pomimo 
przewyższających sił , po trzy godzinney zaciętey 
b itw ie , nieprzyjaciel był zupełnie pobity i wpra
wiony w ucieczkę , a miasto zajęte zostało przez 
woyska rossyyskie. W  (tey rozprawie zabrano u 
nieprzyjaciela 4 działa, 4 chorągwie, i 7 oficerów, 
220 ludzi rang niższych wzięci są w niewolę, a 
do 100 legło na placu; oprócz tego, znaleziono w 
mieście 5oo beczułek prochu i obóz z 600 namio
tów. Strata z naszey strony nie wynosi 100 ludzi 
zabitych i ranionych , łącząc do tey liczby i 0- 
ficerów.

Szczegóły tych poruszeń są opisane w nay- 
poddannieyszem doniesieniu, dnia 12 lipca, pod
N•2191- .. . .

Główna kwatera armii ze swoją zasłoną przy
była do miasta Aidos .

Jenerał-Adjutant Hrabia P a leń , z poruczo
nemi sobie woyskami wyszedłszy, dnia i 3, z wioski 
JSski-Baszy, p izybył do wioski Rumilikioy.

Oryginał podpisafcJenerał-A djutant H r a b ia !  oL

W ia d o m o śc i  od W oyska  D z ia ł a j ą c e g o .
(ж Ruskiego Inwalida).

Główno dowodzący 2gą arm ią, Jenerał-Ad* 
jutant H rabią  D y b i ą , рэ raporcie swym do Ce-

sarza J egomości z d. 12 b. lipca, który tu  jeszcze 
nie doszedł, o zajęciu przez zwycięskie woyska 
Rossyyskie miast warownych nad zatoką Burgaską: 
Mezembryi, Anchioii i Burgasu, pod d. i 3 tegoż 
l ip ca ,  г miasta Aydosu, gdzie się. znaydowała 
Główna kwatera woyska działającego, donosi J ego 
C esabskjey Mości co następuje:

Gdy się poddawały twierdze nad zatoką Bur- 
gąską, jedna po drugiey , zwycięskiemu orężowi 
W aszey Cesakskiey M ości, a główny ich naczelnik 
o trzech buńczuk&ch Abdurachman-Basza w uciecz

ce do Adryanopola szukał ocalenia , o czem mia
łem szczęście donieść W aszey C esarskiby Mości 
w naypoddannieyszym moim raporcie z d. 12, wów
czas rozkazałem przodowemu Korpusowi Jenera
ła  R id ig e ra , wzmocnionemu przez 6sty korpus, 
d. 12 spiesznie ruszyć przez Rumilikioy ku miastu 
Aydos, i je zająć. D. i 3 otrzymanoj doniesienie od 
Jenerał-porncznika P o n se ta , że on , wyszedłszy 
z Syzopola z półkami Ksmęzackfm i Dnieprów- 
skim, z rotą pionierów, z dwóma działami i 5o Ko
zakami, i doszedłszy do fortyfikacyi nieprzyjaciel- 
skiey A tia ,  nie został w  mey nieprzyjaciela, ale 
po dogoaniu jego straży tylney nad zatoką Czyn- 
ganem-Kale, zabrał 4 działa, zostawione przez nie
przyjaciela. Tymczasem Jenerał-porucznik R idi- 
ger, nie dochodząc o cztery wiorsty do Aydos, d. 
i 3, około godziny 5tey nad wieczór, uyrzał po
czty nieprzyjacielskie i w utarczce z niemi, schwy
tali kozacy kilku jeńców tu reck ich , którzy do
nieśli, że W ielki W ezyr ,  po odstąpieniu naszego 
woyska zpod Szurali, długo był w niepewności, 
jaki wzięło przed się k ierunek , i wtedy ledwo do

w iedz ia ł  się o jego poruszeniu do Bałkanów, kiedy 
już wszystkie przeprawy przez Kamczyk w Ha
szem były ręku. Z tego powodu d. 8, wysłał kor
pus w  10 do 12 tysięcy ludzi, dla wyparowania 
woysk naszych z Kiuprikioy i Derwisz-Dżawanu; 
lecz że nieprzyjaciel inaczey iść nie mógł do Bał
kanów, jak wielkiem okrążeniem przez wieś Gzen- 
hę , a stamtąd cale niedostępnymi dla artylleryi 
drogami; przeto też poruszenie jego do Czeuhi zwlo
kło się do d. 115 przodowe jego woyska, z samey 
tylko jazdy złożone, dostały się tymczasem do Bie- 
łowa i Sudżułuku. D, 11 i i2go, jak wiadomo, wszy
stkie twierdze nad zatoką Burgaską były już w 
naszey mocy, a Kozacy przodowi z Korpusu Jene
rała Ridigera  znaydowali się partyami swemi po 
drodze do Aydos. Szybkie to i cale niespodziane zja
wienie się woysk naszych z tyłu owego korpusu, 
przymusiło W ezyra , by zaniechawszy pierwsze
go zamiaru , wysłać go spiesznie do Aydos, z su
rowym rozkazem trzymania się do ostateczności, 
na tem mieyscu. Korpus ta n , pod wodzą trzytul- 
nego Baszy Ibrahima i dwóch innych Baszów, skła
dał się zgpółków piechoty regularney,i5oo regular- 
ney i i 5oo ludzi Deli (jazdy nieregularney) z trzema 
działami.XVyznańia te jeńców zupełnie się zgadzały 
z doniesieniami szpiegów, którzy jeszcze przydawali, 
iż spodziewane są wielkie siły od Szumli, z sa
mym Wezyrem.

Jenerał Ridiger, chcąc korzystać z tego przy
jaznego zdarzenia, przed przybyciem W ezyra, cią
gnął daley ku Aydos , gdy w tem uderzyła n»ń 
liczna jazda, która nagłem natarciem odparła Ko
zaków; dla tego on; niezwłocznie wzmocnił ich 2gą 
brygadą 4tey dywizyi ułanów ze 4ma działami kon- 
n em i, pod dowództwem Jenerał - majora Szere
mietiewa, który niezważając na przewagę nieprzy
jaciela , po zaciętey walce, spędził go z placu bi
twy i przegnał do Aydos. Tymczasem piechota nie
przyjacielska zaymowała U k  miasto, jako i za niem 
w gęstych kolumnach pozycyą między drogami 
Karnabatską i Szumlańską, i gotow ała się do silney 
obrony. Zatoczona w dogodnych mieyscach nasza 
Artyllerya i trafne jey strzelanie, tudzież porusze
nie 36 i 3ygo półków strzelców , wzmacnianych 
od reszty piechoty jBtey dywizyi, pod dowództwem 
Jenerał-majora Xięcia Gorczakowa, tak przeciw 
miastu,jako idląobeyścia prawegóskrzydła nieprzy
jaciela, a nadto jazda zagrażająca mu przecięciem 
cofnienia się do Karnabatu , sprawiły wahania się 
w kolumnach nieprzyjacielskich ; puczem nastąpił 
attak powszechny г naszey strony ; miasto wzięte 
zostało, fknieprzyjaciel po zapalczywey bitwie, któ
ra  trzy godziny trwała, przynaglony do prawd**'
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wey ucieczki , rozsypał się po górach, nade dro
gami: Szumlańską i Karnabatską ; strata jego wy
nosi do tysiąca ludzi w poległych i ranionych. Mnó
stwo trupów nieprzyjacielskich, rozrzuconych po 
mieście i na nowem obozowisku woysk naszych, 
tegoż dnia pogrzebano. Nadto zabrano w niewolę 
7 oficerów i 220 ludzi z rang niższych, zdobyto 
oraz 5 działa i 4 chorągwie, które mam szczęście 
złożyć u  stóp W aszey  C e s a r s k i e y  M ości . Nocnie 
dozwoliła ścigać daiey nieprzyjaciela, jak na wiorst 
6 lub 7. Strata nasza w ubyłych z szeregów, do
chodzi do 100 ludzi. W  Aydos znaleziony znaczne 
wszelkiego rodzaju zapasy, a mianowicie: 600 na
miotów, 448 beczułek prochu, 266 jaszczyków z na
bojami, 10 lawetów działowych, przeszło З000 kul 
działowych, bomb i granatów, wszelki rynsztunek 
szańcowy, wielką ilość siana, magazyn z sucha
rami i З000 płaszczów, prawie zupełnie nowych, 
należących do woysk regularnych. Takoż mam 
szczęście donieść W a s z e y  C e s a r s k ie y  M o ś c i , że 
zabrane przez nieprzyjaciela w roku zeszłym, d. 18 
września , w bitwie pod Kurtene, sześciofuntowe 
działo rossyyskie lgtey brygady artylleryyskiey, 
znaleziono w mieście bez żadnego użycia.

D - i4 Kozacy Jenerał-Majora Z iro w a » zajęli 
Karnabat bez bitwy, schwytawszy do 4o jeńców. 
Korpus Jenerała llidigera  przybył tamże d. 16.

Oddział złożony t, 5go półku Garnomorskie- 
go Kozakó w i półku Huzarów Arcy~Xiążęcia F e r 
dynanda, z 2ma działami konnemi, pod dowódz
twem Jenerał-Majora M ontrezora , zajął miastecz
ko Ptusso-Kaslro, mając mocny poczet w Karabu- 
narze i zostając w związku z Jenerałem Ridige- 
rem  po prawey stronie , a po lewey z Kozakami 
półku Bakłanowa, należącego do osady Burgaskiey, 
a mającego swe poczty po drodze z Burgasu do 
Faki. Partye kozackie Jenerał-Majora Zirowa, snu- 
ją się po drogach do Jambolu i Sliwna , w któ
rych, to kierunkach nieprzyjaciel teraz pierzcha.

Z wielkim żalem muszę dodać W aszey  C e -  
s a r s k ie y  M o ś c i , ze biedni i prawdziwie nieszczę
śliwi mieszkańcy tego kraju , od wściekłości ucie
kającego nieprzyjaciela , wielkie ponoszą spusto
szenia. W  Aydos zburzył on kościoły prawowierne, 
kiedy meczety jego, przez nas zachowane są wzii- 
pełney całości; złupił tych mieszkańców, którzy 
nie pośpieli uciec ; kiedy u nas znaydują oni opiekę 
i obronę: zaraz bowiem nazajutrz, po naszem przy
byciu , widać było powracających mieszkańców 
z ujuczonemi arbam i, z gór i lasów, do swoich do- 
mow. Gdyby można było ustawicznie iść wślad za 
nieprzyjacielem, tedy bez wątpienia zapobiegłoby 
się niejako tey powszechnej klęsce : aló okoliczno
ści wojenne niezawsze uskutecznić to dozwalają.Tak 
też spustoszony jest i K a rn ab a t , a za zjawieniem 
się naszych Kozaków, do 5oo mieszkańców wyszło 
na ich spotkanie, witając ich, jak swych wybawi
cieli. Jest atoli nadzieja, że mieszkańcy powrócą 
dp domów, s żniwa, które się poczęści już odbyły 
i jeszcze pozostaje dokończyć, będą przez nich ze
brane , i dostarczą nam sposobów mienia obfitey, 
na leżach zimowych, żywności.

Z doniesienia Jenerał - porucznika Krassow
skiego, pod d. i 4 okazuje się, że nieprzyjaciel przo- 
dowemi swemi pocztami cofuął się ku Szumli, i  
rozłożył je ponad rzeczką Bułanikiera. Jenerał ten 
miał zamiar d. l 5 wszystkiemi swojerai siłami zbli
żyć się do rzeczoney twierdzy i  starać się wywa
bić nieprzyjaciela.

Z ostatnich raportów Jenerał-Adjutanta K i-  
sielewa okazuje się zupełna bezczynność nieprzy
jaciela ze strony Zurzy i Widdynu. Jenerał-Adju- 
tant Baron Geismart pozwoliwszy mieszkańcom 0- 
kolic miasta Rachowa , bez przeszkody wracać do 
domów, nietylko tem zatrzymał mieszkańców, ale 
1 sami T u rc y ,  mieszkający o 5o i więcey wiorst 
od Rachowa, ciągi/e przychodzą lub przysyłają Buł
garów z prośbam i, ażeby ich przyjąć pod opiekę 
Rossyyską. ---------------

(Journal  de S t .  Petersbourg).
Oto jest wyciąg z listu prywatnego, datowane

go, z Aydos d. 17 lipca:
„Już tedy przebyte Bałkany. Mezembria, A- 

chtole, Burgas, słowem cały obwód zatoki zajęty 
jest przez woyska nasze. T u rc y ,  porażeni i roz 
proszeni, pierzchają w różbych kierunkach. Za

braliśmy dotąd 65 dział, do 5,000 jeńca, i wielką 
liczbę chorągwi. D. 10 Naczelny Jenerał znaydo- 
wał się na szczycie Bałkanów, gdzie główna kwa
tera miała nocleg, blizko wsi Erkecz. Niepodo
bna opisać zadziwienia całego woyska, na widok 
małych przeszkód, jakie mieyscowość naszemu 
przeyściu stawiła. Co do nieprzyjaciela , ci, k tó
rzy postępowali za główną kwaterą, nie widzieli 
go nawet. A nawet korpusy Jenerałów: Iio ta  i  

Ridigera  spotkały go dopiero na południowey spa- 
dzistosci Bałkanów. W chwili, kiedyśmy z wierz
chołka gó r ,  mogli dóyrzeć zatokę Burgaską, do
browolne i powszechne ura  słyszeć się dało . . .  co 
za piękna chwila! D. 11 spuściliśmy się na równi
nę; po drodze otrzymaliśmy wiadomość o wzięciu 
Mezembri', i mieliśmy piękny widok części na- 
szey floty stojącey w zatoce na kotwicy. Naczelny 
Jenerał udał się zeswym orszakiem na pokład okrę
tu P  a ry  i ,  gdzie admirał Greigh dawał nam wspa
niałe śniadanie, na którem nie brakło towarzyszów.

,,Odtąd, nowe powodzenia, aż tu nas przywio
dły. Prawdziwie, na cud to zakrawa; a nieład, 
rozprzężenie, postrach Turków, cale nadzwyczay- 
ną mają cechę. Pierzchają oni i cofają się do A- 
dryaaopola. D. i 5, straż nasza przodowa znajdo
wała się w Karnahacie. Nic jeszcze pewnego nie 
wiemy o poruszeniach i zamiarach Wielkiego W e 
zyra ; lecz wedle niektórych doniesień miał już 
wyyść z Szumli, ciągnąc ku Adryanopolowi.

„ W  Aydos dopiero uyrzeliśmy się pod da
chem. Naczelny Jenerał zaymuje tenże dóm , w  
którym W ielk i W ezyr, przez całą mieszkał zimę. 
Dokoła nas i w wielkim promieniu, wszystko jest 
w  ciszy i spokoyności, jak gdybyśmy w zupełnym 
zostawali pokoju. Część naszey straży przodowej, 
dziś jeszcze ma bydź w Faki.”

~  Przez Reskrypt datowany w Bobruysku d. 
1 l i p c a  N a y ja ś n ie y s z y  C e s a r z  J eg omość  raczył mia
nować Kawalerem orderu,ś. A lexandra-N ew skie
go , Jenerał-Porucznika Zełtuehina  2, Prezyden
ta pełnomocnego dywanów Mołdawii i  W oło 
szczyzny.

— Przez rozkaz dzienny, wydany w Peter- 
hofie d. 26 lipca, J ego C e s a r s k a  M ość r a c z y ł  wy
nieść na stopień Kapitana pierwszej rangi, Adju- 
tanta Jenerała piechoty Hrabiego Paskiewieża E- 
rywańskiego, Kapitana drugiej rangi P elkersa- 
m a , z półku Gwardyi konnej, i mianować go S w o 
i m  Adjutantem.

— Przez Najwyższy Ukaz J. С. M. do Rzą
dzącego Senatu pod dniem 24 czerwca, radca dwo
ru, znajdujący się przy Litewskim Pocztdyrekto- 
rze Alexander T re fu r t , nayłaskawiey wyniesiony 
na rądcę kollegialnego, który przy gorliwem i 
nieskaziteinem sprawowaniu obowiązków', wysłu
żył lata ustanowione w randze terażnieyszey.

Sankt-P etersburg  dnia  J /  lipca.
Wczora, wieczorem (dnia 3o), Xiąże Cho- 

srew -M irza  razem ze swoim orszakiem przybył do 
Carskiego - Sioła. Gdy Jego Wysokość wjechał 
na dziedziniec, wówczas Leyb-Gwardyi półk ki- 
ryssyerów, który się tam znaydował, oddał mu 
cześć należną, a przy ganku pałacowym spotkany 
był przez Jener&ła-Porucznika Zacharzewskiego. 
Straż w pałacu zajął szwadron Leyb-Gwardyi pół
ku huzarów , ze sztandarem. Gdy Xiąże wszedł 
do pałacu, szwadron został uwolniony, a tylko za
trzymała się straż zwyczajna. Po wejściu zaś 
Xięcia do wewnętrznych pokojów, przyszedł za
raz W ielk i Mistrz obrzędów Dworu, który w i- 
mieniu J ego  C e s a r s k i e y  M ości, powinszował X ią- 
żęciu szczęśliwego przyjazdu.

W  Carskim Siele J eg o  W ysokość  zabawi t a 
koż przez cały dzień jutrzeyszy, dla obeyizenia 
wszystkiego, co jest godnem uwagi, a lgo sierp
nia, po obiedzie, uda się do Peterhoffu. (R . Z )

M oskwa dnia 24 lipca .
(z tejr&e gazety).

Jego Wysokość, Xiążę perski Chosrew-M ir- 
za, dnia 18 lipca, zrana, w towarzystwie P. W o 
jennego Jenerał-Gubernatora, odwiedził dom sie
rot wojskowych, korpus kadetów , szpital w o j 
skowy i ogród pałacowy. W ieczorem raczył być 
obeęnym ną teatrze rossyyskim.

($)



Dnia 19, o godzinie 7 wieczorney, na tak zwa- 
nem Polu Osiewiczem by i  postawiony w siedmiu 
l in iach , bardzo piękny obóz pożarnej komendy 
Moskiewskiey i oczekiwał Xięcia, który, przyje
chawszy w karecie od Stawów Presnienskich, wy
siadł z niey, wsiadł na przygotowanego dla siebie 
konia, równie jako i inni z jego orszaku urzędni
cy , i spotkany przez P, Wojennego Jenerał-Gu- 
bernatora, P. Ober-Policmeyslra i przez Policmey- 
strów , którzy wszyscy jechali konno , zbliżył się 
od skrzydła lewego do frontu obozu , przyjął od 
P. Brant - Majora rap port o stanie komendy i 
objechał front c a ły ; poczerń , obóz wyciągnął w 
jednę linią, wóz za wozem i przeszedł Zwyczaj
nym krokiem przed Xiążęciem ku monaslero- 
wi Dziewiczemu, gdzie P . Brant-major Sztiurm er  
zakomenderował: m arsz! m arsz! a wtedy cała ko
menda pożarna na powrót, całym kwadratem» prze
biegła znowu przed Xięciem, aż do domu P. M al- 
cowa, dokąd też pojechał Jego Wysokość: zaczę
ło się działanie narzędzi pożarnych. W  oda szyb
ko się podnosiła z ru r,  na 57 arszynów wysoko
ści; pięcioma drabina mechaniczna rozsunęło się 
w  jedney minucie, a służący pożarni w zbiegli po 
niey na bardzo wysoki dach wspomnianego do
mu, z którego to dachu lała się już woda z ru r  
wyciskana. X iąie na wszystko z bardzo wielką 
poglądał ciekawością , i pomimo deszczu, któ
ry  padał obficie z chmur nadeszłych, nie opusz
czał widowiska, które i nas wcale zajmowało: o- 
grornny ‘o bo z, pomalowany zielonym pokostem ka- 
retowym; i 5o koni wielkiego wzrostu, wcale kształ
tnych w uprzęży pod ślicznym rzędem; niższe ran
gi dobrze odziane i wyćwiczone, powiewające 
chorągiewki; ogólny porządek w komendzie i szcze
gólna sztuka w manewrach; nakoniec, liczne zgro
madzenie ludu przydawało temu widowisku malo
wniczy jakiś obraz, a spokojne Pole Dziewicze po
dobne było do burzliwego placu woyny.

Xiąże oświadczył podziękowanie, i wsiadłszy 
do karety razem z Xięciem D. W . Galicynemy po
jechał do domu.

Nazajutrz dnia 20, Jego Wysokość znajdo
wał się w szkole handlowej i szpitalu Golicyn- 
skim ; wieczorem zaś na balu zgromadzenia szla
checkiego , na który przyjechał z P. Wojennym 
Jenerał-Gubernatorem i wyższymi członkami swe
go orszaku, i rozpoczął bal od poloneza z JO. Xię- 
źną Tatjaną Bazylewną Galie у  nową ; polem tań
czył takoż poloneza z Xiężną Zofią Stefanówną 
Siczerbatową  i z żoną P. Komendanta Moskiew
skiego. Wspaniała sala zgromadzenia tego była 
wcale przyjemnym oświecona sposobem i napeł
niona publicznością, którą urozmaicały lskniące 
się ubiory dam i stroje narodowe stanu kupiec
kiego. .Nastały kadryle, mazurki , i  t. d.; Xiąże, 
siedząc na krześle , rozkoszował się tańcami, zna- 
nemi w swojey ojczyźnie; tymczasem» był często
wany lodami, napojami chłodzącemi i owocami.

Po niejakim czasie, Xiążę raczył oglądać in
ne pokoje, i nareszcie, wszedł do jednego okrągłe
go pokoju, przybranego w drzewa pomarańczowe, 
gdzie się pokazała oczom jego kolosalna statua K a
t a r z y n y  I I .  Gość królewskiego rodu wiele się w tey 
rzeczy zapytywał u JO. Xiążęcia D. W . Golicyna. 
O godzinie u ,  Xiąźe wyjechał.

Zdaje się, iż młodemu Xięciu więcey się po
dobają przedmioty pożyteczne, aniżeli przyjem ne , 
gdyż na zgromadzeniu przepędził dwie godziny, a 
w uniwersytecie trzy.

Dnia 2i lipca, JO. X iążęN. B. Jusupow  p r z y j 
mował Wysokiego gościa w bardzo pięknym, pod 
M oskwą  leżącem majątku swoim, Archangielsku , 
bogatym w posągi, obrazy, oranżerye, a któremu 
powabne położenie miejsca przydaje więcey jeszcze 
wartości przez ogród rozległy i dóm wspaniały»

Xiąże miał w Archangielsku  obiad i zaba
w ił  tu do godziny 10 wieczorney.

T  u R C Y A.
Konstantynopol dnia 10 lipca.

(Journal de St. Fetersbourg).
Uroczysta audjeneya posła angielskiego P. 

R. Gordona u Kay makatta, zastępującego W iel
kiego Wezyra, odbyła się z w ie ik f  pompą zrana 
d. 6 b. m. Orszak wyszedł z domu poselstwa q 
godzinie pół do dwóuastey, i przechodził ujicą P e- 
ra na piać Tof«ny w porządku następującym: trzech 
trębaczy i oddział 120 ułanów gwardyi Sułtana* 
dwóch Ałay-Czauszow (furyerów dworu) konno* 
i 4 Czokadarow posła pieszo, ubranych biało, a 13 
w odzieży ponsowey; 16 służących w liheryi żół
te j ,  na czele ich odźwierny; 6 pokojowych w li, 
beryi granatowej , a między ni u odźwierny po
selstwa ; nmzyka fregaty B lo n ce ; konno jechali; 
Bimbasza gwardyi Sułtana , dr gomanowie: Pisa
n i  i W ood , w mundurach, dragomanowie Саіаѵго 
i A . P isan i, w ubiorze wschodnim, oficerowie 0- 
krętów angielskich, które stały u portu, pierwszy 
dragoman Chabert, w ubiorze wschodnim, w to
warzystwie Kapu-Aglana i dwóch służących, se
kretarz poselstwa P. Parish  z listami чѵіеггуtei
nę mi, z obustron którego służący, w li ber у i z la
skami srehroemi ; pos*ł P. R. Gordony lordowie: 
Dunlow , JTarmouth i Grosvenor, oraz należący do 
poselstwa; kompania piechoty marynarki angiel
skiej, w mundurach pensowych, z bagnetami u"ka
rabinów; Sn baszy, czyli mistrz policji Ga la ty ze 
swoim orszakiem; konsul jeneralny P. Cat tw right 
z urzędnikami ^wojey kancellaryi; nakoniec, ofi
cerowie angielscy, podróżni» kupcy i inne osoby 
tegoż narodu, tudzież oddział 120 ludzi jazdy gwar
dyi Sułtana. Poseł wsiadł w Tofana , z ce ln iej
szymi urzędnikami, do wielkiej szalupy poselstwa, 
a reszta jego«orszaku do szalup statków wojennych 
i kupieckich angielskich; wysiedli zaś z drugiej stro
ny, przy domie celnym, gdzie Poseł był przyjęty 
przez Gzausz-Baszę i zaprowadzony do Kiosku dyre
ktora policyi, gdzie mu oddano zwyczajne honory, 
częstując laykami , kawą i napojami chłodzącemi, 
Polem orszak udał się do pałacu Porty. W oyska 
angielskie przechodziły tam z muzyką na czele i 
w paradzie: widowiska tego nie było tu przykła
du od czasu poselstwa Jenerała Kutuzowa. Orszak 
przyjęty był na dziedzińcu pałacowym przez półk 
piechoty z З00 ludzi złożony, uszykowany w kwa
drat, pod dowództwem samego^Seraskiera , który 
też oddał honory wojskowe. Żołnierze angielscy 
uszykowali się u dołu schodów, prowadzących do 
sali D yw anu , a tymczasem muzyka grała różne 
sztuki. W  chwili, kiedy P. Gordon wedródził do 
wielkich pokojów W ezyra, ukazał się Kaymakan 
w towarzystwie mioisteryum , i był powitany od 
swych dworzan trzykrotnemi okrzykami Ałkisz 
(wiwat). Kaymakan usiadł na sofie; P. Gordon 
zajął miejsce w krześle Kayraakana, i miał w ję
zyku angielskim m ow ę, blizko półgodziny\. którą 
dragoman Porty natychmiast wytłumaczył, a na 
którą Kaymakan odpowiedział. Potem Poseł o- 
dziany został w płaszcz w o jsk o w y , sulo złotem 
haftowany i ozdobiony dyamentami, który cenio
no 8000 piastrów; osoby do jego orszaku należące, 
otrzymały takoż płaszcze, których wartość stoso
wana była do dostojeństwa. Po audyencyi, orszak 
powrócił w tymże porządku. Nazajutrz d. 7 P. 
Gordon miał kouferencyą prywatną u Reis-Effen- 
dego, w hotelu tego ostatniego, a wczora, Reis-Ef- 
fendy miał konferencją formalną a posłami: fran- 
cuzkioi i angielskim, w wiejskim swym domu, nie
daleko Skulary. Hrabia Guilleminot będzie miał 
jutro konferencją prywatną z Reis Effendym. ІГ- 
rcczysta audyeneya P. Gordona u Sułtana, nazna
czoną została na dzień 13, w obozie w Bujugdere 
pod pysznemi namiotami. Fregaty: Blonde  i A r-  
mida  popłynęły juz do zatoki Bujukderskiey.

•— Spuszczono z warsztatu arsenalnego, d. 8 
w przytomności kapitana-Baszy, nową fregatę 64- 
działową.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J fV . Litewskiego JVojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca S,tanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi.


